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I. D R U G I ŚW IA TO W Y  K O N G R E S D U SZ PA ST E R ST W A  M IG R A N T Ó W

1. O rg an izac ja  i p rzeb ieg  kong resu

W dn iach  od 14 do 19 p a ź d z ie rn ik a  1985 r. odby ł się w  R zym ie II Ś w ia ­
to w y  K o n g res D u szp as te rs tw a  M igracy jnego , zo rgan izow any  — podobnie  
ja k  p ie rw sz 3r w  1979 r. h — przez  P a p ie sk ą  K o m isję  d la  S p ra w  D u sz p a s te r­
s tw a  M ig ran tó w  i T u ry s tó w  p rzy  w sp ó łp racy  z k o n fe re n c ja m i b iskupów  
ró żn y ch  k ra jó w , a  zw łaszcza z w y sp ec ja lizo w an y m i k o m is jam i tychże  k o n ­
fe ren c ji.

W ko n g res ie  w zięło  u d z ia ł około 200 uczestn ików , w  ty m  p o n ad  40 b i­
skupów , 100 de leg a tó w  k ra jo w y c h  k o n fe re n c ji b iskupów , liczni p rz e d s ta w i­
ciele zg rom adzeń  zakonnych , re p re z e n ta n c i o rg an izac ji k a to lick ich  i in s ty ­
tu tó w  p a s to ra ln y c h  o raz  d z ie n n ik a rz e 2. D elegac ję  po lską  stanow iło  k ilk a ­
n aśc ie  osób n a  czele z b isk u p am i Szczepanem  W e s o ł y m  i R yszardem  
K a r p i ń s k i m .

T em at k o n g resu : K ośc ie lna  in tegrac ja  m ig ra n tó w  jako  w y k o n y w a n ie  
pra w a  do w o lnośc i  s tan o w i k luczow y i t r u d n y  p ro b lem  d u sz p a s te rs tw a  m i­
g racy jn eg o . O jego a k tu a ln o śc i św iadczą  inne , o rg an izo w an e  n a  podobny  
tem a t, m ięd zy n aro d o w e k o n g resy  (21—25 V III 1960 r. w  O ttaw ie) 3 i sym po­
z ja  (26—27 X I 1979 r. w  L u b lin ie )4.

B ezp o śred n ią  in s p ira c ją  d la  k o n g re su  było  o rędzie  p ap ieża  J a n a  
P a w i a  II  z 16 lipca  1985 r. D o k u m en t ten , w y d an y  z o k az ji Ś w iatow ego  
D nia  M igracji, by ł w  całości pośw ięcony  zag ad n ien iu  re lig ijn e j in te g ra c ji 
m ig ran tó w . M ów iąc o p raw ie  do sw obodne j in te g ra c ji, p ap ież  zaznaczy ł, 
że k a to liccy  m ig ran c i „w inn i m ieć m ożność pozostaw ać  sobą  sam ym i w  tym , 
co do tyczy  języka , k u ltu ry , litu rg ii, duchow ości, specyficznych  tra d y c ji, 
ażeby  osiągnąć  tę  in te g ra c ję  koście lną , k tó ra  w zbogaca K ościół Boży i jes t 
ow ocem  re a liz m u  dynam icznego  W cielen ia  S y n a  B ożego” 5.

O tw arc ia  k o n g re su  do k o n ał p rzew odn iczący  P ap ie sk ie j K o m isji d la  S p raw  
D u sz p a s te rs tw a  M ig ran tó w  i T u ry s tó w  k a rd . B. G a n  t  i n. P o d s taw ę  ty ­

* R ed ak to re m  n in ie jszeg o  b iu le ty n u  je s t ks. Józef B a k a l a r z  T C hr., 
L ub lin .

1 P ie rw szy  k o n g res  odbył się w  1979 r. Zob. C o llec tan ea  T heolog ica 
51(1981) z. 1, 149— 155.

2 S erv iz io  M ig ra n ti 21(1985) 399—400.
8 F our th  In te rn a t io n a l  C atholic  M igra t ion  Congress,  G en ev a -M o n trea l 

1960.
4 Zob. m a te r ia ły : S tu d ia  Polonijne,  t. VI, L u b lin  1985.
5 Zob. B iu le ty n  po lon ijny ,  w  C o llec tan ea  T heolog ica 57(1987) z. 1.
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godn iow ych  ro zw ażań  stan o w iły  re fe ra ty , o p raco w an e  p rzez  20 a u to ró w  
z ró żn y ch  k ra jó w . U zu p e łn ia ły  je  d y sk u s je  w  g ru p ach , sk o n cen tro w an e  na  
7 szczegółow ych te m a tach . O to one: 1. d roga  in te g ra c ji k o śc ie ln e j i je j r e ­
a liza to rzy ; 2. in te g ra c ja  k o śc ie ln a  w  a k tu a ln e j s tru k tu rz e  d u sz p a s te rs tw a  
m ig racy jn eg o ; 3. in te g ra c ja  litu rg ic z n a  i s a k ra m e n ta ln a ; 4. m a łżeń stw a  m ie ­
szane  a in te g ra c ja  k o śc ie ln a ; 5. in te g ra c ja  m łodzieży  i dzieci w  w ie k u  szko l­
nym ; 6. in te g ra c ja  ko śc ie ln a  uchodźców ; 7. in te g ra c ja  ko śc ie ln a  n iech rze śc i­
ja n  i n iew ierzących .

W yn ik i d y sk u s ji n a  pow yższe te m a ty  m o d e ra to rzy  poszczególnych  g ru p  
p rz e d s ta w ia li n a s tęp n ie  n a  se s jach  p len a rn y ch . O woce zaś w szy stk ich  w sp ó l­
n y ch  p o szu k iw ań  s ta ra n o  się zeb rać  i op racow ać  w  D o ku m en c ie  k o ń c o w y m ,  
k tó reg o  tre ść  s tan o w ią  trz y  zag ad n ien ia : w spó łczesny  k o n te k s t in te g ra c ji  
m ig ran tó w , m o ty w ac je  d o k try n a ln e  in teg rac ji, w sk a z a n ia  p a s to ra ln e  w  ty m  
z ak re s ie  6.

2. W spółczesny k o n te k s t in te g ra c ji m ig ran tó w
K ośc ie lna  in te g ra c ja  m ig ra n tó w  do k o n u je  się w  szerok im  k o n k tek śc ie  

spo łecznym  i k u ltu ro w y m , i d la teg o  p ie rw szy m  k ie ru n k ie m  p o szu k iw ań  u - 
c zestn ik ó w  k o n g re su  było  ro zp o zn an ie  w spó łczesnych  w a ru n k ó w  te jże  in ­
te g ra c ji. W ed ług  abp . E. С 1 а  г i z i o, w iceprzew odniczącego  w sp o m n ian e j 
kom isji, w  pow szechnym  z ja w isk u  m ig rac ji uczestn iczy  50 m in  m ig ran tó w , 
a  w  ty m  b lisko  20 m in  uchodźców . Są to  ludzie  w sze lk ich  ras , narodow ości, 
k u l tu r  i re lig ii. F a k t te n  d ecy d u je  is to tn ie  o p o trzeb ie  p ro w ad zen ia  a k ty w n e j 
i z a razem  zróżn ico w an e j in te g ra c ji  m ig ra n tó w  w  łon ie  K ościołów  lo k a ln y ch  
w  k ra ja c h  osied len ia .

N a k o n ty n en c ie  e u ro p e jsk im  n a jw ięc e j m ig ra n tó w  p o siad a  F ra n c ja  i RFN. 
W edług  abp . J. D e l a p o r t e  (diec. C am bra i) p rzy b y sze  do F ra n c j i  (ponad 
4 m in ) pochodzą  z E u ropy , A fry k i pó łnocne j i śro d k o w ej, a  tak że  z f r a n ­
cu sk ich  te ry to r ió w  zam orsk ich . P o staw a  K ościo ła  fran cu sk ieg o  w obec im i­
g ra n tó w  je s t ak ty w n a , tak że  w obec p rzybyszów  m uzu łm ań sk ich . Jed n ak że  
w  d y sk u s ji n iek tó rzy  zg ła sza li w ą tp liw ość , czy d ążen ia  in te g ra c y jn e  n ie  
p rz y b ie ra ją  tam  często p o sm ak u  asy m ilac ji.

R e fe ru jący  zag ad n ien ie  in te g ra c ji im ig ra n tó w  w  R FN  bp  K. D i c k  
(K olonia) zw rócił uw agę  g łów nie  na  p rzybyszów  in n y ch  w y zn ań  i re lig ii. 
N a 4,4 m in  obco k ra jo w có w  w  ty m  k ra ju  ty lk o  2 m in  s tan o w ią  ka to licy . 
P o zo sta li to  ludzie  in n y ch  w y zn ań  (m. in. 0,5 m in  p raw o sław n y ch ) i re lig ii, 
zw łaszcza  m u zu łm an ie  (1,8 m in). F a k t te n  p rz y n a g la  K ościół lo k a ln y  do p e ł­
n ie jszego  o tw a rc ia  się n a  in n y ch  w  d u ch u  eku m en iczn y m  i m isy jnym . 
Z m y ślą  o ty m  p o w s ta ją  w  R FN  in s ty tu c je  kośc ie lne  d la  k o n su lta c ji i p o ­
m ocy im ig ran to m  m u zu łm ań sk im , k tó rzy  też  co raz  częściej z a w ie ra ją  zw iąz ­
k i m ałżeń sk ie  z tub y lcam i.

Innego  ro d z a ju  p ro b lem y  w  dziedzin ie  in te g ra c ji  m ig ra n tó w  p o s iad a ją  
K ościo ły  w  k ra ja c h  em ig rac ji. S tu le tn ie  d ośw iad czen ia  K ościo ła  w łosk iego  
w  ty m  zak re s ie  p rz e d s ta w ił ab p  A. C a n t i s a n i  (C an tazaro ), k tó ry  p o d ­
k re ś lił  m. in. p o trzeb ę  w ięzi e m ig ran tó w  i ich  d u sz p a s te rs tw a  z k ra je m  o j­
czystym . P rzew o d n iczący  H iszp ań sk ie j K o m is ji B isk u p ó w  d la  M ig rac ji bp 
J. M a r t i n  A l a n i s  m ó w ił o em ig rac ji h iszp ań sk ie j, w sk azu jąc  p rzy  
ty m  n a  odm ienność w a ru n k ó w  koście lnej in te g ra c ji sw ych  ro d ak ó w  w  k ra ja c h  
A m ery k i Ł ac iń sk ie j (podob ieństw o  k u ltu r)  i E uropy .

K s. R. D z w o n k o w s k i  (KUL) u k aza ł sp ecy fik ę  e m ig rac ji p o lsk ie j 
(0,5 m in) w  k ra ja c h  E u ro p y  zach o d n ie j: RFN, F ra n c ji, B elgii, W ie lk ie j B ry ­
tan ii, D an ii i Szw ecji. D la  ro zw o ju  n a tu ra ln e j  in te g ra c ji p o lsk ie j em ig rac ji 
kon ieczne  je s t — p o d k re ś lił a u to r  — zachow an ie  p rzez  e m ig ran tó w  w łasnego

* Secon do  Congresso  M ondia le  suile M igrazioni,  S erv iz io  M ig ran ti 
21(1985) 399—403.



dziedz ic tw a  k u ltu ro w eg o , w  czym  dużą pom oc św iad czą  d u szp as te rze  e t ­
n iczni.

W iele K ościo łów  lo k a ln y ch  sp o ty k a  się z p o d w ó jn y m  p ro b lem em  in te ­
g ra c ji: im ig ra n tó w  i em ig ran tó w . P rz y k ła d  n a  to  d a ł ab p  N. F o s c o l o s  
(A teny). W sk aza ł on, że K ościół w  G rec ji je s t z je d n e j s tro n y  „b u d o w an y  
p rzez  k a to lik ó w  ró żn y ch  narodow ości, a  z d ru g ie j je s t zm uszony  do ro z w ią ­
z y w an ia  tru d n y c h  p ro b lem ó w  p a s to ra ln y c h  w ła sn e j d iaspory .

O w a ru n k a c h  in te g ra c ji  im ig ra n tó w  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  in fo rm o ­
w a ł bp  A. B e v i l a c q u a  (P ittsb u rg h ). N a jp ie rw  u k aza ł on h is to ry czn ą  
ew o lu c ję  p o staw y  h ie ra rc h ii a m e ry k a ń sk ie j w obec przybyszów , a  n a s tęp n ie  
w spó łczesne  p ro b lem y  im ig ra n tó w  (od 1980 do 1984 r. — 2,8 m in .) i ró żn o ­
ro d n e  fo rm y  op iek i n ad  n im i. Z te re n u  K a n a d y  U rząd  d la  W spólno t E tn ic z ­
nych  a rch id iecez ji M o n trea l p rz e s ła ł n a  k o n g res  k ró tk i r a p o r t  o s tan ie  
in te g ra c ji spo łecznej i d u sz p a s te rsk ie j te jże  a rch id iecez ji, liczącej 1,5 m in  
w ie rn y ch , z k tó ry c h  b lisko  25%  s tan o w ią  przybysze.

A m ery k ę  P o łu d n io w ą  re p re z e n to w a li dw aj m ów cy. K ard . A. L  o p e z 
T r u j i l l o  (M edelin) p rz e d s ta w ił sy tu a c ję  in te g ra c ji  e m ig ran tó w  k o lu m ­
b ijsk ich  n a  ty m  k o n ty n en c ie , a  zw łaszcza w  sąs ied n ie j W enezueli. Bp 
R. G a r c i a  (La P la ta )  u czyn ił to  w  odn ies ien iu  do im ig ra n tó w  ró żn y ch  
g ru p  e tn iczn y ch  w  A rg en ty n ie .

Z k rę g u  az ja ty ck ieg o  pochodziły  trz y  re fe ra ty . K ard . J. C o r d e i r o  
(K araczi) za ry so w ał ogólny ob raz  in te g ra c ji  em ig ran tó w  az ja ty ck ich , a w  
szczególności p ak is tań sk ich , w  k ra ja c h  zachodn ich  (Europa,, A m ery k a  P ó ł­
nocna) i ś ro d k o w o az ja ty ck ich . M ów iąc o k ra ja c h  a ra b sk ic h  zauw aży ł, że 
n ie k tó re  z n ich  u tru d n ia ją  bądź  n a w e t ca łkow ic ie  z a b ra n ia ją  (A rab ia  S a u ­
dy jsk a ) k a to lic k im  im ig ra n to m  w sze lk ie j d z ia ła ln o śc i re lig ijn e j. P ro b lem  te n  
p o ru szy li też  bp K. D i c k  (RFN) i A. R. C r o l i u s  (Rzym). O baj w sk aza li 
n a  o d m ien n ą  sy tu a c ję  w  dziedz in ie  to le ra n c ji re l ig ijn e j w  k ra jc h  ch rze śc i­
jań sk ieg o  Z achodu  i w  k ra ja c h  a ra b sk ic h  (m uzu łm ańsk ich ). W p ie rw szy ch  
im ig ra n c i m u zu łm ań scy  cieszą się p e łn ą  sw obodą re lig ijn ą , n a to m ia s t 
w  d rug ich  w olność re lig ijn a  ch rześc ijań sk ich  p rzybyszów  je s t z re g u ły  o g ra ­
niczona.

In te re su ją c e  a n a lizy  spo łeczne i re lig ijn e  do tyczące in te g ra c ji  m ig ran tó w  
az ja ty ck ich , g łów nie  F ilip ińczyków , p rzep ro w ad z ił k a rd . J. S i n  (M anilla), 
k tó ry  u k a z a ł am b iw a len tn o ść  m ig ra c ji z je j a sp e k ta m i n e g a ty w n y m i i po ­
zy ty w n y m i. P o dobn ie  bp  S. F u m i o  H a m a o  (Jokoham a) p rz e k a z a ł c ie­
kaw e  d an e  o e m ig rac ji z Ja p o n ii, k ie ru ją c e j się g łów nie  do B razy lii, gdzie 
n a  p o n ad  0,9 m in  Jap o ń czy k ó w  w iększość  s tan o w ią  kato licy .

A bp D. N o g u e i r a  (B raga) m ów ił o opiece re lig ijn e j n ad  P o r tu g a l­
czy k am i w  R epub lice  P o łu d n io w ej A fry k i. W ed ług  jego re la c ji is tn ie je  tam  
ca łk o w ita  o d rębność  d u sz p a s te rs tw a  dw óch  g ru p  em ig rac ji p o rtu g a lsk ie j: 
s ta re j, z in te g ro w a n e j w  ra m a c h  K ościo ła  lo k a lnego  o raz  now ej, z łożonej 
z uchodźców  z A ngo lii i M ozam biku , ży jąc e j w  izo lacji, bez s ta łeg o  d u szp a ­
s te rs tw a  i d la teg o  w y d an e j n a  łu p  ró żn y ch  sek t.

N iek tó rzy  p re leg en c i, zw łaszcza zaś k a rd . J. S i n ,  w sk azy w ali n a  n ie ­
p o k o jącą  te n d e n c ję  tra k to w a n ia  m ig ra c ji jed y n ie  w  asp ek c ie  ekonom icznym , 
z pom in ięc iem  je j w y m ia ró w  h u m a n ita rn y c h , m o ra ln y c h  i re lig ijn y ch . P o ­
d e jśc ie  to  d e g ra d u je  m ig ra n tó w  do ro li siły  roboczej. T ym  b a rd z ie j w ięc 
m ig ra n to m  p o trz e b n a  je s t p raw d z iw a  in te g ra c ja , k tó ra  m a n a  celu  d o w a r­
to śc io w an ie  m ig ran tó w , d o strzeżen ie  ich  godności i po szan o w an ie  ich  p ra w  
n a  ró w n i z in n y m i ludźm i.

3. D oktrynalne m otyw acje kościelnej integracji

T ru d n y  i złożony p roces in te g ra c ji w y m ag a  teo re tycznego  uzasad n ien ia , 
o b ja śn ie n ia  i z rozu m ien ia  rząd zący ch  n im  p raw id łow ośc i. N a ko n g res ie  p o d ­
k reś lo n o  n a jp ie rw , że id ea  in te g ra c ji  k o śc ie ln e j m a  sw e n a jg łęb sze  źródło
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i w zó r w  B ogu, k tó reg o  n a jd o sk o n a lsza  jedność  h a rm o n iz u je  z o d ręb n o śc ią  
O sób (kard . B. G a  n  t  i n). Bóg, w sp ó ln y  O jciec ca łe j ro d z in y  lu dzk ie j, 
z jednoczy ł w  C h ry s tu s ie  w szy stk ie  n a ro d y  i ludy . Z n ak iem  zaś jed n o śc i je s t 
K ościół, je d e n  i u n iw e rsa ln y , będący  duchow ym  i spo łecznym  organ izm em . 
I je m u  w ła śn ie  C h ry s tu s  po w ie rzy ł m is ję  jed n o czen ia  w szy stk ich  ludów . 
Z n a tu ry  w ięc  K ościoła, k tó ry  je s t „ s a k ra m e n te m ” jedności, a  tak że  z jego  
m is ji w y n ik a  zad an ie  k o śc ie ln e j in te g ra c ji  w sze lk ich  g ru p  lu d zk ich  (D o­
k u m e n t  k o ń c o w y  2, 1—2, 3).

W in te g ra c ji k o śc ie ln e j trz e b a  re sp ek to w ać  Boże p ra w a  o b jaw ione  i n a ­
tu ra ln e . M ów iący  o ty m  ab p  E. С 1 a  r  i z i o zauw aży ł, że m ig ra n ta  n ie  n a ­
leży tra k to w a ć  jako  is to tę  a b s tra k c y jn ą , lecz jak o  „człow ieka  w  re la c ji” do 
ró żn y ch  społeczności, k tó re m u  — podobn ie  ja k  k ażd e j osobie — p rzy s łu g u je  
w rodzone p raw o  do w olności w łączen ia  się do życia społecznego  i k o śc ie l­
nego, a  tak że  p raw o  do zach o w an ia  ta m  w ła sn e j tożsam ości.

T en  sam  m ów ca k o n ty n u o w ał, że każd y  K ośció ł lokalny , m a jący  tę  s a ­
m ą n a tu rę  i cechy  co K ościół pow szechny , p o w in ien  być o tw a rty  na  p rz y ­
byszów , k tó ry ch  n ie  w olno  tra k to w a ć  jako  obcych, lecz trz e b a  p rzy jąć  jak o  
domowników? i b rac i. D o k o n u jąca  się w  n im  in te g ra c ja  k o śc ie lna  to n ic 
innego  ja k  „życie ra z e m ”, czyli p o zostaw an ie  w e w spólnocie . Z je d n e j s t ro ­
ny  w y m ag a  ona w za jem n eg o  dosto sow an ia  się p rzybyszów  i tuby lców , 
a z d ru g ie j dom aga się p o szan o w an ia  lu d zk ie j odm ienności. T ak  ro zu m ian a  
in te g ra c ja  ró żn i się od czysto  z ew n ę trzn e j ag reg ac ji im ig ran tó w , a ty m  b a r ­
dziej od izo lacji, seg regac ji, d o m in ac ji czy ko lo n izac ji k u ltu ra ln e j  i re lig ijn e j.

Szczegółow e an a lizy  n a  te n  tem a t, o p a rte  n a  n a u czan iu  o s ta tn ich  p ap ieży  
i S obo ru  W aty k ań sk ieg o  П, p rz e d s ta w ił ks. G. N i с o 1 i n  i (Rzym), S poro  
uw ag i pośw ięcił z ag ad n ien iu  praw /a do m ig rac ji, a  n a s tęp n ie  p ra k ty c z n e j 
k o n sek w en c ji tego  praw /a, czyli in te g ra c ji, k tó ra  je s t p rz e ja w e m  w olności 
m ig ran tó w : w o lności do życia  w  łączności z in n y m i i p o s iad an ia  w łasnej- 
k u ltu ry . In te g ra c ja , będąca  d ia lek ty czn y m  p rocesem  w zajem n eg o  od d z ia ły ­
w a n ia  m iejscow ego  sp o łeczeń stw a  i m igrantów?, p rzynosi ze sobą now e i p o ­
zy ty w n e  ro zw iązan ia . S ta je  się ona źród łem  ub o g acen ia  d la  lo k a lnego  K o ś­
cioła.

K o le jn y  m ów ca  ks. V. d e  P a o l i s  (U n iw ersy te t G reg o riań sk i) u k aza ł 
p ro b lem  in te g ra c ji  k o śc ie ln e j w  św ie tle  obow iązu jącego  p ra w a  kanon icznego . 
P o d staw o w e  założen ie  te j in te g ra c ji, czyli id ea  „ jednośc i w  w?ielości”, m a 
szerok ie  zasto so w an ie  w  kośc ie ln y ch  n o rm ach  p raw n y ch , zw?łaszcza zaś 
w  now ym  K odeksie  P ra w a  K anon icznego  (1983 r.). D la om aw ianego  z ag ad ­
n ie n ia  szczególne znaczen ie  m a ją  tu  p rzep isy  o k re ś la ją ce  fu n d a m e n ta ln e  
p ra w a  w?iernych, zabezp iecza jące  m ig ran to m  w łaśc iw ą  d la  n ich  op iekę d u ­
chow ą, w reszc ie  o k re ś la ją ce  s t ru k tu r ę  d u sz p a s te rs tw a  m ig racy jnego .

W  ro zw o ju  k a to lic k ie j d o k try n y  o in te g ra c ji m ig ran tó w  dużą ro lę  ode­
g ra ły  K ościo ły  lo k a ln e  w  k ra ja c h  em ig rac ji i im ig rac ji. I lu s tro w a ł to  re f e ­
r a t  ks. J. B a k a ła rz a  (KUL), pośw ięcony  in te g ra c ji e m ig ra n tó w  w  św ietle, 
n au czan ia  b isk u p ó w  p o ls k ic h 7. O dw ołu jąc  się do h is to rii a u to r  p rzy p o m n ia ł 
duże zaan g ażo w an ie  K ościo ła  w  P olsce w  sp ra w y  em ig rac ji, a n a s tęp n ie  
p rz e d s ta w ił tw ó rczą  m yśl b isk u p ó w  p o lsk ich  do tyczącą: p o jęc ia  i n a tu ry  
in te g ra c ji em ig ran tó w , ' zasad  te j in te g ra c ji  (jedności kośc ie lne j, p lu ra liz m u  
k u ltu ro w eg o , pe rso n a lizm u ), w łaśc iw y ch  w a ru n k ó w  in te g ra c ji (m. in. sp o n ta ­
n iczności p rocesu , jego s topn iow ośc i i d ługo trw ało śc i), a  tak że  s tru k tu ry  
kościelnego  sy s tem u  in teg racy jn eg o .

Z w ypow iedz i u czestn ik ó w  k o n g re su  w y n ik a ł g e n e ra ln y  w niosek , że 
ko śc ie lna  in te g ra c ja  m usi zaw sze szanow ać godność m ig ran tó w  jak o  osób 
i g ru p  e tn icznych , a  ty m  sam y m  p o w in n a  re sp ek to w ać  ich w ła sn ą  i n ie ­
zb y w a ln ą  tożsam ość. P roces in te g ra c y jn y  w y m ag a  też k lim a tu  w olności, 
w za jem nego  o tw a rc ia  i z rozum ien ia .

7 P ełny tekst zob. C ollectanea Theologica 56(1986) z. 1, 147— 156.
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4. W skazan ia  p a s to ra ln e

T eo re ty czn a  w iz ja  k o śc ie ln e j in te g ra c ji  służy ła  u czestn ik o m  k o n g re su  za 
p o d staw ę  do u s ta le n ia  b a rd z ie j k o n k re tn y c h  w sk azań  p a s to ra ln y c h . Z acze r­
p n ię to  je  z u w ag  i su g es tii w sp o m n ian y ch  pow yżej p re leg en tó w , a tak że  
z g ru p o w y ch  i p le n a rn y c h  d y sk u s ji. Po n iezb ęd n e j se lek c ji i u p o rz ą d k o w a ­
n iu  w sk a z a n ia  te  w łączono  do D o k u m e n tu  końcow ego.

W d okum encie  ty m  s tw ie rd zo n o  n a jp ie rw , że in te g ra c ja , ro zu m ian a  jak o  
w y k o n y w an ie  p ra w a  do w olności, w y m ag a  s tw o rzen ia  p rzez  K ośció ł dob rych  
w a ru n k ó w  d u szp as te rsk ich , a  zw łaszcza d z ia łan ia  p as to ra ln e g o  b iskupów , 
fo rm ac ji (w y sp ec ja lizo w an ej) d u szp as te rzy  i aposto łów , a  tak że  o d pow ied ­
n iego  w y ch o w an ia  w ie rn y c h  w  p a ra f ia c h  (D o k u m e n t  końc.  3, 1). W  w ie lu  
w yp o w ied z iach  p o d k reś lo n o  p o trzeb ę  aposto lsk iego  zaan g ażo w an ia  w  ś ro d o ­
w isk ach  m ig ra n tó w  sió str zak o n n y ch  i pom ocn ików  św ieck ich  (S. A. P  e d o ).

W k o śc ie ln e j in te g ra c ji p ie rw szo rzęd n ą  ro lę  sp e łn ia ją  sam i m ig ranc i, 
w obec k tó ry c h  kościo ły  lo k a ln e  w in n y  re sp ek to w ać  zasad ę  pom ocniczości, 
a  w ięc w sp ie rać , a le  bez w y ręczan ia  i p a te rn a liz m u . M ig ranc i, zn a ją c  sw e 
po d staw o w e p raw o  do u czes tn ic tw a  w  życiu  spo łeczności ch rześc ijań sk ie j, 
sam i m a ją  za jąć  p o staw ę  a k ty w n ą  i dynam iczną , ab y  ja k  n a jw ięc e j w nosić  
do loka lnego  K ościoła. T am  też, czu jąc  się w o ln y m i i ró w n y m i b raćm i dla 
innych , p o w in n i m ieć m ożność w y ra ż a n ia  sw ej k u ltu ry  i re lig ijn o śc i, w  ty m  
tak że  tzw . re lig ijn o śc i ludow ej (Dok. końc. 3, 2).

D obro in te g ra c ji  w ym aga, a b y  sp rz y ja n o  w szelk im  fo rm o m  s to w a rz y ­
szan ia  się m ig ran tó w . G rupy , w sp ó ln o ty  i s to w arzy szen ia  e tn iczn e  n a  e m ig ra ­
cji są w łaśc iw y m  śro d o w isk iem  fo rm o w an ia  się e lit, k tó re  z ko le i ożyw ia ją  
szerszą  spo łeczność w ła sn y ch  rodaków . G ru p y  e tn iczn e  n ie  po w in n y  jed n ak że  
zam ykać się w e  w ła sn y m  getcie  k u ltu ro w y m  (Dok. końc.  3, 3).

Z asad n icza  odpow iedz ia lność  za s tw o rzen ie  dogodnych  w a ru n k ó w  d la  
r e lig ijn e j in te g ra c ji m ig ra n tó w  spoczyw a n a  poszczególnym  koście le  lo k a ln y m  
w  m ie jscu  im ig rac ji. K ościół te n  n ie  p o w in ien  się „gorszyć ró żn o ro d n o śc ią” 
p rzy ch o d zący ch  do n iego jed n o s tek  i g ru p  etn icznych . P rzec iw n ie , w in ie n  on 
p rzy jąć  p rzybyszów  po b ra te rs k u  i z p o szan o w an iem  d la  ich  „o d m ien n o śc i”. 
W jego  łon ie  kon ieczna  je s t w sp ó łp raca  z m is jam i e tn iczn y m i i p o szu k i­
w an ie  now ych  sposobów  p o p ie ran ia  in te g ra c ji kośc ie lne j, m . in. w  ce leb rac jach  
litu rg iczn y ch , w  k a techez ie , w  ap o sto lac ie  m łodzieży  i w  ru c h a c h  a p o s to l­
sk ich  (Dok. końc. 3, 4).

Do K ościo ła  pochodzen ia  m ig ra n tó w  na leży  p rzy g o to w an ie  w ie rn y c h  do 
em ig ra c ji o raz  w sp ie ra n ie  n a  różny  sposób  sw ych  ro d ak ó w  ży jący ch  poza 
w ła sn ą  w sp ó ln o tą  e tn iczną . W kład  tego  K ościo ła  m a  is to tn e  znaczen ie  dla 
zach o w an ia  w ia ry  i tożsam ości e tn iczn e j m ig ran tó w  (Dok. końc.  3, 5.) P o ­
m iędzy  obom a K ościo łam i p o w in n a  is tn ieć  s ta ła  i a k ty w n a  so lidarność , w y ­
ra ż a ją c a  się poprzez: w sp ó łp racę  n ad  s tw o rzen iem  o d pow iedn ie j s t ru k tu ry  
d u sz p a s te rsk ie j (in teg ra cy jn e j) , u z g ad n ia n ie  sposobu  d u szp as te rzo w an ia  sza ­
nu jąceg o  od rębnośc i k u ltu ro w e , a  tak że  p rzez  d o sta rczen ie  m ig ra n to m  od­
pow iedn io  p rzy g o to w an e j k a d ry  ap o sto lsk ie j (Dok. końc.  3, 6).

W  k o śc ie ln e j in te g ra c ji  trz e b a  m ieć  n a  uw adze  k o n k re tn y c h  ludz i z ich 
ró żn o ro d n y m i po trzeb am i. D otyczy to  g łów nie  św ieżych  przybyszów , a w śró d  
n ich  sp ec ja ln e j tro sk i w y m a g a ją  uchodźcy, w ygnańcy , d ep o rto w an i, a  tak że  
m łodzież i ro d z in y  (Dok. końc.  3, 9). W  czasie k o n g re su  słu szn ie  zauw ażono , 
że in te g ra c ja  je s t p rocesem  d łu g o trw a ły m  i d la tego  K ościo ły  lo k a ln e  n ie 
m ogą odgórn ie  o k reś lać  je j g ran ic  czasow ych  a n i w p ro w ad zać  in n y ch  r e s ­
try k c ji w obec m nie jszości e tn icznych . P ra w o  do zach o w an ia  sw ej to ż sa ­
m ości, a  w ięc  ró w n ież  sw ego języka , k u ltu ry , li tu rg ii  i duchow ości po siad a  
n ie  ty lk o  p ie rw sze  poko len ie  m ig ran tó w , lecz tak że  po k o len ia  dalsze  (Dok. 
końc. 2, 6).

In te g ra c ja  koście lna , k tó re j p rzy św ieca  idea  jednośc i o tw a r te j n a  to  co 
różno rodne , sp rz y ja  n a w iązy w an iu  b ra te rsk ic h  re la c ji  z m ig ra n ta m i in n y ch
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w y zn ań  i re lig ii, a  n a w e t d o sk o n a len iu  się w za jem n e j życzliw ości pom iędzy  
w szy stk im i ludźm i. J e s t  ona  też  w ezw an iem , aby  k ażd a  w sp ó ln o ta  ko śc ie ln a  
do strzeg ła  i w y k o rzy s ta ła  is tn ie ją c e  m ożliw ości, ja k ie  n ies ie  ze sobą w sp ó ł­
czesna m ig rac ja . M ożliw ości te  tr a fn ie  ocen ił k a rd . J. S i n, w ed łu g  k tó re ­
go m ig ra c ja  je s t n ie  ty lk o  szerok im  po lem  w e w n ę trz n e j ew an g e lizac ji, a le  
też  d rogą  do ro zw o ju  ek u m en izm u , m is ji i rzeczyw is tego  b ra te rs tw a  p o m ię ­
dzy ludam i.

ks. Jó ze f  B a ka la rz  TChr., L u b l in

II. D U SZ PA ST E R STW O  P O L S K IE  
W K A N A D Z IE  W SC H O D N IE J (1875—1945)

Od p ie rw szy ch  la t w y ch o d źstw a  po lsk iego  do K a n a d y  em ig ran to m  p o l­
sk im  to w arzy szy ły  d ążen ia  do zo rgan izo w an ia  w  poszczególnych  sk u p isk ach  
d u sz p a s te rs tw a  w  języ k u  o jczystym . D z ia łan ia  z ty m  zw iązane  n ie je d n o ­
k ro tn ie  w y p rzed za ły  rozw ój św ieck ich  s tow arzyszeń . P o w sta jące  sp o n tan icz ­
n ie  k o m ite ty  p a ra f ia ln e  lu b  k o m ite ty  budow y  kościo ła , bądź też  s to w a rz y ­
szen ia  o c h a ra k te rz e  re lig ijn y m  i sam opom ocow ym , b y ły  często  p ie rw szy m i 
fo rm am i o rg an izac ji spo łecznej o sad  p o ls k ic h 1. Ja k k o lw ie k  w y siłk i zm ie ­
rz a ją c e  do zo rg an izo w an ia  d u sz p a s te rs tw a  po lsk iego  w  fo rm ie  p a ra f ia ln e j  
lu b  m isy jn e j p o d e jm o w an e  b y ły  n ie m a l w e w szy stk ich  po lsk ich  o środkach , 
n ie  w szędzie  od ra z u  ud a ło  się je  u rzeczyw is tn ić . N a p rzeszkodz ie  s ta ły  
często  p rzy czy n y  n ieza leżn e  od lo k a ln y ch  społeczności, g łów nie  b ra k  do­
s ta teczn e j liczby  po lsk ich  księży . N a p rzeb ieg  p rocesu  o rg an izo w an ia  op iek i 
re lig ijn e j n ad  P o lak am i rz u to w a ł też  c h a ra k te r , o k res  i ro zm ia ry  o sad n ic ­
tw a  po lsk iego  w  poszczególnych  reg io n ach  K an ad y .

N in ie jszy  szkic p rz e d s ta w ia  p ro b lem  te ry to ria ln e g o  ro zw o ju  d u szp a ­
s te rs tw a  po lsk iego  w e w sch o d n ie j części K an ad y .

1. O sadn ic tw o  po lsk ie  w  K an ad z ie  W schodn ie j

S pośród  sześc iu  w sch o d n ich  p ro w in c ji K a n a d y  ośrodk i w ychodźstw a  
polsk iego  p o w sta ły  w  trzech : n a jliczn ie j w  O n tario , k ilk a  w  Q uebec
i w  N ow ej Szkocji.

Poza p ie rw szą  fa lą  w ychodźczą  ■— e m ig ra c ją  k a sz u b sk ą  z P om orza  
w  okolice R en frew , O nt., k tó ra  trw a ła  od 1858 r. do ko ń ca  la t  d z iew ięćdz ie ­
s ią ty ch  ub ieg łego  s tu lec ia  — n a p ły w  P o lak ó w  n a  te re n y  w schodn ie  n ie  by ł 
m asow y. Z iem ie te  z a s ied la li P o lacy  m ig ru ją c y  tu  g łów nie  z zachodu  K a ­
n a d y  lu b  ze S tan ó w  Z jednoczonych . M asow a ro ln icza  e m ig ra c ja  z P o lsk i 
po ro k u  1895 k ie ro w a n a  b y ła  do zachodn ich  p ro w in c ji p re ry jn y c h , n a  
w schodzie  z a trzy m y w a li się n ieliczn i. Część o sad n ik ó w  p o lsk ich  n ap ły n ę ła  
w  p o szu k iw an iu  p ra c y  do n ad g ran iczn y ch  m ia s t k a n a d y jsk ic h  ze S tan ó w  
Z jednoczonych . P e w n a  liczba ro b o tn ik ó w  po lsk ich  za tru d n io n y c h  p rzy  b u ­
dow ie dw óch  tr a n sk a n a d y jsk ic h  l in ii  ko le jo w y ch  o sied liła  się  w  m ie jsco w o ­
śc iach  leżących  n a  sz lak u  ko le jow ym . S p o ry  p ro c e n t P o lak ó w  w  O n ta rio  
s tan o w ili ci, k tó rzy  z czasem  p rz y b y w a li tu  z ca łe j K a n a d y  w  p o szu k iw a ­
n iu  p ra c y  poza ro ln ic tw em , np . w  k o p a ln iach  lu b  p rzy  w y rę b ie  ląsów  w  p ó ł­
no cn e j części p ro w in c ji. W  1931 r. O n ta rio  zam ieszk iw ało  ty lk o  29,1% ca łe j 
p o p u la c ji P o lak ó w  w  K a n a d z ie 2. S y tu a c ja  u leg ła  zm ian ie  po zak o ń czen iu  
II  w o jn y  św ia to w ej. O n ta rio  i  M o n trea l s ta ły  się  te re n e m  docelow ym  licz­

1 H. R a d e c k i ,  B.  H e y d e n k o r n ,  A  M e m b e r  o f  a D is t ingu ished  Fa­
m ily .  T h e  Polish  G roup  in  Canada,  T oron to  1976, 63.

2 R. K o g l e r ,  A  D em og ra ph ic  P rofi le  of th e  Polish  C o m m u n i t y  in  C a­
nada,  w : Polish  Canadians. Pro fi le  and  Im age,  T o ron to  1969, 14.
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n e j w  k ońcu  la t  cz te rd z ies ty ch  e m ig rac ji po lsk ie j. P ro p o rc je  rozm ieszczenia  
lu d n o śc i p o lsk ie j zm ien iły  się n a  ko rzyść  p ro w in c ji w schodn ich . W 1961 r. 
w  O n ta rio  zn a jd o w ało  się ju ż  46,2% P o lak ó w  3.

D zieje  o sad n ic tw a  po lsk iego  w  K an ad z ie  w sch o d n ie j n a jo g ó ln ie j po d z ie ­
lić m ożna n a  d w a o k resy : 1875—1945 oraz  ok res pow o jenny . P od o b n ie  z a ­
kończen ie  II  w o jn y  św ia to w e j s tan o w i cezu rę  w  p rcce s ie  o rg an izo w an ia  
p o lsk ie j op iek i re lig ijn e j n a  ty ch  te ren ach .

2. O środk i d u szp as te rs tw a  polskiego

a. P r o w i n c j a  O n t a r i o

P o czą tk i o sad n ic tw a  po lsk iego  w  K an ad z ie  s ięg a ją  po łow y X IX  w. 
i w iążą  się z p rzy b y c iem  w  1858 r. em ig ra c ji k aszu b sk ie j, a  ta k ż e  w  k ilk a  
la t  późn ie j (1862—1872) in n e j g ru p y  P o lak ó w  z z ab o ru  p ru sk ieg o  osiad łych  
w  m ieście  B e rlin  (późniejszy  K itch en e r).

A czko lw iek  p ie rw sza  p a ra f ia  po lsk a  p o w sta ła  w  1875 r. n a  te re n a c h  
zw an y ch  później k a n a d y jsk im i K aszubam i, to je d n a k  p o czą tk i d u szp as te rs tw a  
polsk iego , jeszcze n ie  p a ra f ia ln eg o , m ia ły  m ie jsce  w  B erlin ie , O nt. P rzy b y li 
tu  P o lacy  b y li e m ig ra n ta m i z tzw . ru g ó w  p ru sk ich , liczba ich  n ie  je s t z n a ­
n a 4. N ależeli do p a ra f i i  N ajśw . M ary i P an n y , k tó ra  sk u p ia ła  g łów nie 
k a to lik ó w  n iem iecko języcznych . W  1860 r. P o lacy  w y sto so w ali do p rze łożo ­
nego  z m artw y ch w s tań có w  w  R zym ie p e ty c ję  z p ro śb ą  o p rzy d z ie len ie  im 
po lsk iego  k ap łan a . W odpow iedzi n a  n ią  w  ty m  sam y m  ro k u  n a  s tanow isko  
proboszcza  p a ra f i i  w  B erlin ie  p rzy b y w a  ks. F ran c iszek  B r e i t k o p f ,  
k tó ry  z po czą tk iem  1861 r. rozpoczyna osobne d u szp as te rs tw o  d la  P o laków  
w  ich  o jczystym  ję z y k u 5. P rzez  p o n ad  50 la t  P o lacy  sk u p ia li s ię  p rzy  p a ­
ra f i i  n iem ieck ie j, aż  do 1912 r., k ied y  u tw o rzen ie  w ła sn e j p a ra f ii  pod  w e ­
zw an iem  N ajsłodszego  S erca  Jezu sa  i budow a kościoła po lsk iego  (1916 r . ) 8 
um ożliw iły  p ro w ad zen ie  d u sz p a s te rs tw a  po lsk iego  n a  w ła śc iw ą  skalę .

Z naczn ie  szybcie j udało  się pokonać  tru d n o śc i n a  drodze  do w łasnego  
k ościo ła  o sad n ik o m  kaszu b sk im . P rzez  p ię tn a śc ie  la t  od p rzy b y c ia  do K a ­
n a d y  p ie rw sze j ich g ru p y  uczęszczali do odległego kościo ła  p a ra f ia ln eg o  
w  B ru d en e ll, gdzie n ab o żeń stw a  o d p raw ian o  w  języ k u  an g ie lsk im . W  1875 r. 
z in ic ja ty w y  a rc y b isk u p a  O ttaw y  p rzy b y ł do B ru d e n e ll p o lsk i k a p ła n  z P o ­
m orza  — ks. Józef S p e c h t 7. W k ró tce  p rz y s tą p ił do b u dow y  w  gm in ie  
H a g a r ty  (późniejsze W ilno) k ap licy  p.w . św . S tan is ław a  K ostk i. D atę  w y b u ­
do w an ia  te j  k ap licy  — ro k  1875 — u w aża  się za n a ro d z in y  p ie rw sze j p o l­
sk ie j p a ra f i i  w  K anadz ie . P ie rw szy m  proboszczem  został, p rzy b y ły  w  rok  
późn ie j, ks. T om asz K o r b u t o w i e  z. D rew n ian ą  k ap lic ę  w  1893 r. p rz e ­
bu d o w an o  i pow iększono. W 1936 r. kośció ł te n  u leg ł sp a le n iu  i w  ro k  
późn ie j opodal w y b u d o w an o  is tn ie ją c y  do dziś kośció ł p.w . M a tk i B osk iej 
K ró lo w ej K orony  P o ls k ie je.

P a ra f ia  w  W iln ie  b y ła  p a ra f ią  w ie jsk ą  i o b e jm o w ała  sw ym  zasięg iem  
K aszu b ó w  o siad łych  n a  roz leg łym  te ren ie . Ze w zg lęd u  n a  zn aczn ą  odległość, 
ja k ą  m us ie li p rzem ie rzać  w ie rn i w  d rodze  do kościo ła, k o le jn y  proboszcz 
w  W iln ie  — ks. B. J a n k o w s k i  — w y b u d o w ał w  1896 r. n ied a lek o  d z i­

3 T am że .
4 S. K i n a s t o w s k i ,  F a n fa ry  stulecia  —  p oczą tk i  o sadnic tw a po lskiego  

w  K itch ener ,  Z w iązkow iec, 4 I I I  1986.
5 Zw iązkow iec, 10 IX  1985, 5.
3 K sięga  p ro to ko lo w a  z  posiedzeń  K o m i te tu  B u d o w y  Kościo ła  P olskiego  

pod w e z w a n ie m  Serca  Jezusow ego  w  B erlin ie ,  Ont., 1916 r.
7 W. С. O ’ D w  y e r, H ig h w a y s  o f  D estiny ,  O ttaw a  1964, 161.
8 Tam że.
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siejszego  m ias teczk a  B a r ry ’s Bay, k ap licę  p.w . W niebow zięcia  N a jśw ię tsze j 
M ary i P a n n y  i u s tan o w ił ta m  m is ję  z p a ra f ii  w  W iln ie  9. K o lon ia  k a szu b sk a  
w  B a r ry ’s B ay  zaczęła  się pow iększać  w  w y n ik u  n ap ły w u  ro d z in  po lsk ich  
ze S tan ó w  Z jednoczonych , s tąd  też  m a ły  kośció łek  m isy jn y  o kaza ł się  n ie  
w y sta rcza jący . Z m is ji w  B a ry ’s B ay u tw orzono  w  1914 r. p a ra f ię  p o lską  
św . Jad w ig i. P ie rw szy m  proboszczem  i budow n iczym  now ego kościo ła  zo ­
s ta ł  k a p ła n  d rug iego  po k o len ia  o sad n ik ó w  k aszu b sk ich  — ks. P io tr  B i e r ­
n a c k i .  K ościół św. Ja d w ig i pośw ięcono  w  1915 r .,10 a w  k ilk a  la t późn ie j 
w  p a ra f ii  s tan ę ła  p leb an ia , k o n w en t d la  s ió s tr  zak o n n y ch  i b u d y n ek  szko ­
ły k a to lick ie j.

M isją  d o jazdow ą z W ilna  o b ję te  by ły  też okolice R ound  L ake. Ks. J a n ­
k o w s k i  o d p ra w ia ł M sze św . w  b u d y n k u  szko lnym  lu b  w  dom ach  p ry ­
w a tn y ch , is tn ia ła  je d n a k  p o trz e b a  budow y  kap licy , k tó ra  m og łaby  sk u p iać  
ca łą  ludność  ro zp ro szo n ą  n a  fa rm ach . Ja k o  m ie jsce  pod  budow ę kap licy  
św . B ro n is ław y  w  1925 r. w y b ra n o  te re n  dzis ie jsze j osady  R ound  L ak e  
C en tre . N a sk u te k  w z ro stu  liczby  w ie rn y ch , w  1928 r. pow ołano  tu  p a ra f ię  
z re z y d u ją c y m  n a  s ta łe  ks. P. J o l k o w s k i m 11. N a m ie jsce  p rzen iesio n e j 
k ap licy  w y b u d o w an o  w k ró tce  i pośw ięcono  w  lip cu  1930 r. kośció ł 
św . K azim ierza .

T rzecim  o śro d k iem  sk u p ia ją c y m  P o lak ó w  o siad łych  w  K an ad z ie  dość 
w cześnie, bo ju ż  około 1900 r., było T oronto . P ie rw sze  n ab o żeń stw a  p o l­
sk ie  (R óżaniec, n ab o żeń stw a  m ajo w e, G orzk ie  Żale), o rg an izo w an e  z in ic ja ­
ty w y  w ie rn y c h  od 1905 r., od b y w ały  się bez u d z ia łu  k ap łan a . K o lon ia  p o l­
sk a  w  T o ro n to  p o w ięk sza ła  się liczebn ie  i co raz  b a rd z ie j p a ląc ą  b y ła  
p o trz e b a  zo rg an izo w an ia  s ta łe j op iek i re lig ijn e j. W 1907 r. d u szp as te rs tw o  
w  fo rm ie  do jazdow ej p o d e jm u je  ks. P aw e ł S o b c z a k 12, za łożyciel p a ra f ii  
p o lsk ie j w  B erlin ie . W  la ta c h  1909— 1911 re g u la rn ie  co n ied z ie lę  p rzy jeżd ża  
do T o ron to  ze S ta n ó w  Z jednoczonych  ks. B ogdan  J  a s i а к 13. W 1911 r. 
dochodzi, z in ic ja ty w y  a rc y b isk u p a  T oron to , do u tw o rzen ia  p a ra f ii  p o lsk ie j 
p.w . śwc S ta n is ła w a  K o stk i i m ia n o w a n ia  proboszczem , p rzyby łego  z P it ts -  
b u rg h a , ks. Jó zefa  H i n t z m a n a 14. N iebaw em  też  P o lacy  w esz li — w  n ie ­
ty p o w y  sposób  — w  p o siad an ie  w łasnego  kościo ła. W k w ie tn iu  1911 r. o trz y ­
m a li jak o  d a ro w izn ę  od p rzem y sło w ca  to ro n to ń sk ieg o  E. O ’ K  e e f a  i jego 
có rk i b u d y n ek  daw nego  kościo ła  p rezb ite r iań sk ieg o . Po d o k o n an iu  n iezb ę d ­
n y ch  zm ian  w e w n ę trzu , kośció ł te n  zosta ł pośw ięcony  w e w rze śn iu  1911 r.

Po lacy  m ie szk a jący  w  T o ro n to  n ie  b y li sk u p ien i w  jed n e j dzieln icy . 
C zęść z n ich  k o n c e n tro w a ła  się n a  p o łu d n iu  m ia s ta  w  pob liżu  p a ra f ii  p o l­
sk ie j, a  część w  zach o d n ich  dzie ln icach . P o lacy  z W est T o ro n to  uczęszczali 
p rzez  p ew ien  czas do kościo ła  św . S tan is ław a , lecz w k ró tce  ze w zg lęd u  na  
znaczną  odległość odczu li p o trzeb ę  zo rgan izo w an ia  o d ręb n e j p a ra f ii . L a tem  
1914 r. re d e m p to ry s ta  o. S te fa n  M a y e r  o d p ra w ia ł d la  n ich  M sze św. 
k o rz y s ta ją c  z pom ieszczeń  kościo ła  u k ra iń s k ie g o 15. J e d n a k  o rg an iza to rem  
n ow ej p a ra f i i  zo sta ł ks. M a ria n  W a c h o w i a k .  J u ż  w  k o ń cu  1914 r. 
u d z ie la ł on sa k ra m e n tó w  św. i o d p ra w ia ł re g u la rn ie  n ab o żeń stw a  w  języ k u  
po lsk im  w  podziem iach  kościo ła  św . Jo za fa ta . W  n a s tę p n y m  ro k u  pod  w e ­
zw an iem  N aro d zen ia  N ajśw . M ary i P an n y , k tó reg o  pośw ięcen ie  odbyło  się 
w  p a ź d z ie rn ik u  1915 r .18

9 T am że ,  170.
10 T am że ,  171.
11 M. C o u l a s ,  G olden  Y ea rs  of St. C as im ir ’s Polish  Parish  and  its

People  9.
12 Z lote pokłos ie  paraf ii  św. S ta n is ła w a  K o s tk i  w  Toronto ,  22.
13 T am że ,  25.
14 Tam że.
15 H istorical C o d e x  St. M a r y ’s Parish, W es t  Toronto ,  1.
16 Tam że.



B IU LETY N  PO LO N IJN Y 177

W spom niany  ju ż  ks. P. S o b c z a k ,  rezy d u jąc  w  K itch en e r, do jeżdżał 
od 1909 r. do n iezb y t od ległego H am ilto n , gdzie  fo rm o w a ła  się g ru p a  po lska. 
P o lacy  zaczęli n ap ły w ać  tu  od 1902 r . ze S tan ó w  Z jednoczonych . B yło  to  
zw iązan e  z rozw o jem  p rzem y słu  ciężk iego  w  ty m  m ieście. Od 1911 r. op iekę 
re l ig i jn ą  n a d  P o lak am i p rz e ją ł ks. T om asz T a r a s i u k ,  o rg an izu jąc  w  m a ­
ju  tego  ro k u  p a ra f ię  p o lsk ą  p.w . św . S ta n is ła w a  K o s tk i17 W k ró tce  też  p rz y ­
stąp io n o  do b u dow y  w łasnego  kościo ła, bow iem  do te j po ry  P o lacy  k o rz y ­
s ta li  z an g ie lsk ieg o  kościo ła  św . A nny . N a sk u te k  tru d n o śc i fin an so w y ch  
bu d o w a i w yposażen ie  w n ę trz a  kościo ła  trw a ły  aż do ro k u  1927 ls.

K o le jn y m  sk u p isk iem  p o lsk im  w  d iecezji h a m ilto ń sk ie j, k tó re  zaczęło ro z ­
w ija ć  się w  p o czą tk u  w iek u , w raz  z ro zw o jem  p rzem ysłu , było m iasto  
B ra n tfo rd . W  1902 r. m ieszka ło  tu  ju ż  około 30 ro d z in  po lsk ich . W iększy 
ich  n a p ły w  zaznacza  się w  la ta c h  1912— 1913 19. P o lacy  uczęszczali do kościo ła  
św . B azylego. W  1917 r. do p a ra f i i  te j zo s ta ł sk ie ro w an y  k siąd z  W aw rzy ­
n iec  D o g o r s k i 20, k tó ry  p o d ją ł w śró d  n ich  d u szp as te rs tw o  w  języ k u  
po lsk im . Po  zakończen iu  I w o jn y  św ia to w e j, gdy  k o lo n ia  po lsk a  pow iększy ła  
się, w y b u d o w an o  m ały , d re w n ia n y  kośció ł p o lsk i o raz  zakup iono  dom  z p rz e ­
znaczen iem  n a  p le b a n ię 21. L a ta  k ry zy su  gospodarczego  sp raw iły ,, iż P o lacy  
n ie  b y li w  s tan ie  u trzy m ać  kościo ła . W  1930 r. ks. D ogorski zo sta ł odw o­
ła n y  z B ran tfo rd , a  kośció ł sp rzedano . W  p ięć la t późn ie j do p racy  w śród  
P o lo n ii w  B ra n tfo rd  z m y ślą  o zo rg an izo w an iu  tu  p a ra f i i  p rzy b y ł ks. T. T a ­
r a s i u k 22, k a p ła n  dośw iadczony  w  w ie lo le tn ie j p ra c y  d u szp as te rsk ie j 
w  H am ilto n . P oczątkow o n ab o żeń stw a  po lsk ie  o d p raw ian e  były , ja k  p o p rze ­
dnio, w  k oście le  św . B azylego, a le  w  k ró tk im  czasie ks. T a ra s iu k  zdo ła ł 
zm obilizow ać P o lon ię  do p ra c y  o rg an izacy jn e j i do z e b ra n ia  fu n d u szy  na  
k u p n o  w łasn eg o  kościo ła. W  1938 r. zak u p io n y  zo sta ł kośció ł p rezb ite r iań sk i. 
W  ty m  sam ym  ro k u , po d o k o n an iu  p rzy s to so w ań  w n ę trza , zo sta ł pośw ięcony  
ja k o  p o lsk i kośció ł p .w . św . Jó ze fa  23.

W p o czą tk ach  naszego  s tu lec ia  p o łu d n io w a  część p ro w in c ji O n ta rio  
w  re jo n ie  p ó łw y sp u  N iag a ra  p rzy c iąg a ła  licznych  e m ig ra n tó w  n ie  ty lko  
p ięk n y m  położen iem  i łag o d n y m  k lim a tem , a le  — co w ażn ie jsze  — m oż­
liw ością  o trzy m an ia  p racy  p rzy  budow ie  k a n a łu  (W elland  C hannel). W śród 
w ie lu  narodow ości, z p rz e w aża jącą  liczbą  Ir lan d czy k ó w , z n a jd o w a li się 
ró w n ież  P o lacy . P raw d o p o d o b n ie  około 1913 r . w  St. C a th a r in e s  m ieszkało  
25 ro d z in  p o ls k ic h 24. W  1914 r. P o lacy  zak u p ili m ały , d re w n ia n y  kośció łek  
na leżący  do tychczas do g ru p y  w łosk ie j. 15 s ie rp n ia  tegoż ro k u  w  kościele, 
k tó ry  o trzy m a ł w ezw an ie  M atk i B osk ie j N ieu s ta jące j Pom ocy, od p raw io n a  
zo sta ła  p ie rw sza  M sza św . d la  P o laków . P roboszczem  now ej p a ra f i i  zo sta ł 
ks. B o lesław  S p e r  s к  i 25. P a ra f ia  ta , choć założona przez  P o laków , sk u ­
p ia ła  tak że  k a to lik ó w  in n y ch  narodow ości.

R ów noleg le  do St. C a th rin e s  p o stęp o w ał rozw ój osady  p o lsk ie j w  W el­
land . W  1913 r . w  W ellan d  zo sta ł w y b u d o w an y  kośció ł p.w . św . P io tra  
i P aw ła , ja k o  p a ra f ia  w ie lo e tn iczn a . W  ro k  późn ie j p roboszczem  m ianow ano  
p o lsk iego  k a p ła n a  p racu jąceg o  w  S t. C a th a rin e s  ·— ks. B. S p  e r  s к  i e g о.

17 Księga  p a m ią tk o w a  55-lecia kościoła św. S ta n is ła w a  K o s tk i  w  H am ilton  
1911— 196β, 57n.

18 T am że ,  77.
19 K r o n ik a  para fi i  św. Józe fa  w  B ra n tfo rd  (mps).
20 Tam że .
21 Tamże.
22 Głos P o lsk i 37 (1976).
23 Tam że .
24 K ro n ik a  para f i i  M a tk i  B o sk ie j  N ieu s ta ją ce j  P om o cy  w  St.  Catharines  

(mps), 1.
25 Tamże.

12 — C o llec tan ea  T heologica
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O d 1916 r . p a ra f ią  o p iek u je  się ks. Ig n acy  O s t a s z e w s k i ,  d o jeżdżając  
co n ied z ie lę  do W e lla n d 26. O kres p ra c y  k sięży  S p ersk iego  i O staszew sk iego  
to  p o czą tk i d u sz p a s te rs tw a  P o lak ó w  w  W ellan d  i jednocześn ie  zapow iedź 
jego  p rzyszłego  oblicza. S ku p isk o  po lsk ie  n igdy  n ie  było  tu  n a  ty le  liczne 
i p rężn e , ab y  zo rgan izow ać  o d rębną , e tn iczn ie  po lsk ą  p a ra f ię , choć przez  
w ie le  la t , aż do o k resu  w spółczesnego, is tn ia ła  s iln a  tra d y c ja  o b sadzan ia  
s tan o w isk  p roboszczów  p rzez  d u szp as te rzy  po lsk ich .

N a zachodn im  k ra ń c u  p o łu d n io w ej części O n ta rio  — w  W indso r — fo r ­
m u je  się tak że  około ro k u  1914 społeczność po lska. C zy n n ik iem  s ty m u lu ją ­
cym  je s t rozw ój p rzem y słu  w  W indsor, m ieście  oddzie lonym  ty lk o  rz e k ą  od 
ro zw ija jąceg o  się dy n am iczn ie  po s tro n ie  a m e ry k a ń sk ie j D etro it. L udność  
p o lsk a  w  W indso r liczy  w  ty m  czasie około 300 o só b 27. P o lacy  n a leż e li do 
an g ie lsk o języ czn e j p a ra f i i  N iepoka lanego  P oczęcia  N.M .P. W  1916 r . sp ro ­
w adzony  zo sta ł ze S tan ó w  Z jednoczonych  ks. J a n  A n d r z e j e w s k i 28. 
P ow ierzono  m u  zo rgan izow an ie  sam odzie lne j p a ra f i i  po lsk ie j. D zięk i d a ro ­
w iźn ie  p la c u  p o d  bu d o w ę kościo ła , k tó ry  P o lacy  o trzy m a li od jednego  z p ro ­
te s ta n c k ic h  m ieszkańców  m ia s ta , s ta n ą ł w  c iągu  k ilk u  m iesięcy  kośció ł 
p .w . św . T ró jcy , a  p ie rw sza  M sza św . zo sta ła  o d p raw io n a  n a  W ie lk a ­
noc 1918 r .29 Do p a ra f ii  św . T ró jcy  p rzez  w ie le  la t  aż  do p o w stan ia  in n y ch  
p a ra f ii  e tn iczn y ch  w  m ieście , n a leż e li k a to licy  ró żn y ch  narodow ości. N igdy 
je d n a k  n ie  u tra c iła  ona  sw ego s ta tu su  p e rso n a ln e j p a ra f ii  po lsk ie j.

P rzy k ład em  śro d o w isk a  po lon ijnego , k tó re  p rzez  w ie le  la t  (aż do o k resu  
po II  w o jn ie  św ia to w ej) n ie  zdo łało  zo rgan izow ać p a ra f ii  — m im o p ro w a ­
dzonego d u sz p a s te rs tw a  po lsk iego  — je s t L ondon. P o jedynczo  ro d z in y  p o l­
sk ie  zaczęły  p rzy b y w ać  tu  ok. 1907 r., a  w  o k res ie  w iększego  n a s ile n ia  em i­
g ra c ji w  la ta c h  1927— 1930 no to w an o  ich  70 ao. W la ta c h  d w u d ziesty ch  zaczęły  
pow staw ać  o rg an izac je  po lsk ie , lecz  n ie  było  sp rzy ja ją cy ch  w a ru n k ó w  do 
u tw o rzen ia  p a ra f ii . N iem n ie j początkow o sp o radyczn ie , a  od 1920 r. dość 
re g u la rn ie , p ro w ad zo n e  było  w  L ondon  po lsk ie  d u szp as te rs tw o . S ta ra n ia
0 sp ro w ad zen ie  po lsk iego  a sy s te n ta  do an g ie lsk ie j p a ra f ii  n ie  d a ły  re z u l­
ta tó w , a le  posługę  re l ig i jn ą  sp ra w o w a li k sięża  z is tn ie jący ch  ju ż  w te d y  p a ­
ra f i i  po lsk ich  w  K itc h e n e r  (ks. S o b c z a k )  i T o ron to  (ks. T a r a s i u k ) ,  
a tak że  z O rc h a rd  L ak e  w  S ta n a c h  Z jednoczonych  (ks. W. K r z y s i a k ) .  
Po  u tw o rzen iu  p a ra f ii  św . T ró jcy  w  W indsor p rzez  10 la t d o jeżdża ł do L o n ­
don ks. A n d r z e j e w s k i .  W 1930 r. fu n k c ję  d u szp as te rza  P o lak ó w  
o b e jm u je  ks. Józef N o w a k  OEM  p rzy d z ie lo n y  n a  s tan o w isk o  k a p e la n a  
w  sz p ita lu  w  L ondon. K o le jn y m  d u szp as te rzem  P o lak ó w  zosta je  cz te ry  la ta  
późn ie j ks. P aw e ł S e r g i e w i c z  z U SA, L itw in  z pochodzen ia , w ład a ją cy  
język iem  polsk im , m ian o w an y  w ik a ry m  w  p a ra f ii  S t. M ary ’si. W 1938 r. jego 
m ie jsce  za jm u je  ks. A n to n i R z ą s a ,  a  p rzez  n a s tę p n e  k ilk an aśc ie  la t, aż 
do 1953 r., t rw a  o k res  częstych  zm ian  k sięży  sp raw u jący ch  op iekę  re lig ijn ą  
n a d  P o la k a m isl.

P o lacy  zam ieszkali w  pó łnocne j części p ro w in c ji O n ta rio  sk u p ia li się 
g łów nie w  cz te rech  m iejscow ościach : F o r t  W illiam , S u d b u ry  i okolicy, T im ­
m ins o raz  K irk la n d  L ake.

D zisiejsze m iasto  T h u n d e r  B ay — n a jb a rd z ie j n a  pó łnocny-zachód  O n tario  
w y su n ię ta  ko lon ia  po lsk a  —  je s t fu z ją  dw óch  m ia s t: P o r t A r th u r  i F o r t  W il­
liam . Ze w zg lędu  n a  znaczne odda len ie  od w iększych  sk u p isk  w schodn ie j
1 po łudn iow ej części p ro w in c ji, a  p rzede  w szy stk im  z u w ag i n a  n iek o rzy stn e

26 H istory  o f  th e  Catholic  C hurch  in  W el la nd  (mps), 3n.
27 P a m ię tn ik  40-lecia parafii  św. T ró jcy  1916— 1955, 10.
28 Tamże.
29 T am że ,  12.
30 K siążka  p a m ią tk o w a  pośw ięcenia  kościoła M a tk i  B o sk ie j  C zęs tochow ­

skie j ,  L ondon  1954, 25.
31 Tamże.  26n.
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w a ru n k i geologiczne (ska lis ty  te ren , b ra k  z iem i u p raw n e j)  okolice te  n ie  za­
chęcały  do sta łego  o sadn ic tw a. N iem n ie j p ie rw si polscy  em ig ran c i p o jaw ili się 
n a  ty m  te re n ie  w  la ta c h  1903— 1910. P rzybyc ie  ich  by ło  zw iązane  z budow ą 
tra n sk a n a d y jsk ie j lin ii ko le jow ej. N iek tó rzy  z z a tru d n io n y ch  p rzy  p racach  
b u d o w lan y ch  osied lili się n a  s ta łe  w  F o r t  W illia m 82. M yśl u tw o rzen ia  po lsk ie j 
p a ra f ii  zrodziła  się w  1921 r., a  w  ro k  późn ie j w y budow ano  kościół M atk i 
B oskiej R óżańcow ej. P roboszczem  m ian o w an y  zosta ł ks. F . B. T  o m  a n  e к 38. 
W  1936 r. w  zw iązku  ze zm ian ą  g ran ic  d iecezji N o rth  B ay  i p rzy łączen iem  
F o r t W illiam  do d iecezji S a u lt S te. M arie , z a is tn ia ła  konieczność zm iany  w e­
zw an ia  kościo ła  polskiego. O d tego  czasu  p a ra f ia  o b ra ła  za sw ego p a tro n a  
św . K azim ierza .

N ieco w cześn ie j n iż  w  F o r t W illiam , bo w  1883 r., a le  w  podobnych  oko­
licznościach  ·—■ p rzy  o k az ji budow y  lin ii ko le jo w ej — osied lili się p ie rw si 
P o lacy  w  S u d b u ry  i C opper C liff. O kolice S u d b u ry  p rzy c iąg a ły  em ig ran tó w  
m ożliw ością  z a tru d n ie n ia  w  k o p a ln iach  m iedzi i n ik lu  o raz  p rzy  w y ręb ie  
lasów . S ta n  liczbow y g ru p y  po lsk ie j by ł zm ienny , gdyż P o lacy  pode jm ow ali 
często p ra c e  sezonow e, m ig ru jąc  późn ie j w  in n e  re jo n y  p ro w in c ji. Ilość P o ­
lak ó w  w  S u d b u ry  i okolicy  szacu je  się n a  300—500 osób do, czasu  I w o jn y  
św ia to w ej 34 Początkow o P o lacy  uczęszczali do kościo ła  św . S tan is ław a  K ostk i 
w  C opper C liff p row adzonego  p rzez  jezu itów . M im o polsk iego  p a tro n a  i ud z ia ­
łu  P o lak ó w  w  budow ie  kościoła, n ie  by ł on po lsk ą  p a ra f ią  (z b ra k u  pol­
sk ich  księży), lecz sk u p ia ł różne  narodow ości. S po radyczn ie  ty lk o  o d p raw ian e  
by ły  n ab o żeń stw a  d la  Po laków , g łów nie z o k az ji św ią t lu b  z r a c j i  m isji p rze ­
p ro w ad zan y ch  p rzez  p rzy jezd n y ch  m isjonarzy . K ilk ak ro tn ie , począw szy od 
1886 r., m is je  św . g łosił je zu ita  ks. F ran c iszek  S e h u l a k 85. W  późn iejszych  
la ta c h  p rzy jeżd ża li do S u d b u ry  k sięża: J a n k o w s k i  z W ilna  i B i e r ­
n a c k i  z B a r ry ’s B a y 30. W  1937 r. p roboszczem  tzw . „ s ło w ia ń sk ie j” p a ra ­
fii św . T ró jcy  w  S u d b u ry  zosta ł P o lak  ks. J . S. N i e t u p s k i 37. P o lacy  m ieli 
znaczny  u d z ia ł w  o rgan izo w an iu  te j p a ra f ii  i budow ie  kościo ła; p raw dopodo­
b n ie  p row adzone by ło  p rzy  n ie j d u szp as te rs tw o  w  języ k u  po lsk im . Lecz 
ks. N ie tu p sk i w y je c h a ł w  1943 r . z S u d b u ry  i od teg o  czasu, aż do p rz y ja z d u  
ks. E ugen iu sza  J a s t a l s k i e g o  w  o k res ie  p o w o jennym  n ie  było  tu  dusz­
p a s te rs tw a  d la  Polaków .

P ie rw s i P o lacy  w  K irk la n d  L ak e  p o jaw ili się  w  poszu k iw an iu  p racy  
w  k o p a ln iach  w  r. 1916, a  n ieco  w iększy  ich  n a p ły w  n a s tą p ił w  końcu  la t 
d w u d z ie s ty c h 33. W  ty m  czasie  2—3 ra z y  w  ro k u  do jeżdżał do n ic h  z posługą  
re lig ijn ą  ks. F ran c iszek  S o w i ń s k i  z T im m ins. P rzez  dw a la ta  (1933— 1934) 
P o lacy  m ieli s ta łą  op iekę w  osobach  fran c iszk an ó w : K . Ż a k a  i C .  W i n i a -  
r  z a, k tó rz y  k o le jn o  p raco w ali p rzy  an g ie lsk ie j p a ra f ii  N a jśw iętszego  Im ie ­
n ia  38. R eg u la rn e  d u szp as te rs tw o  po lsk ie  zostało  zorgan izow ane w  K irk la n d  
L ak e  po II  w o jn ie  św ia tow ej.

b. P r o w i n c j a  Q u e b e c
O sadn ic tw o  po lsk ie  w  p ro w in c ji Q uebec n ie  p rzy b ra ło  n igdy  ta k ic h  roz­

m iarów , ja k  w  sąs iedn im  O ntario . L iczne środow isko  po lsk ie  pow sta ło  jed y ­
n ie  w  M o n trea lu , a  okresow o is tn ia ły  tak że  n iew ie lk ie  sk u p isk a  w  V al d ’Or 
i R o uyn -N oranda .

32 L. Z a w a d o w s k i ,  T he  P olish-C anadian  C o m m u n i ty  at the  Lakehead ,  
T h u n d e r  B ay  1980, 46.

33 T am że ,  83.
34 H. R a d e c k i ,  100 Y ea rs  o f  th e  Polish C o m m u n i ty  and  25 Y e a r s  of  

St. C asim ir  Parish  in  S u d b u ry ,  S u d b u ry  1980, 25.
35 B u rz l iw e  la ta  Poloni A m e r y k a ń s k e j ,  K rak ó w  1983, 57, 78.
36 H. R a d e c k i ,  dz. cyt., 25.
37 T am że ,  26.
38 S i lv e r  Jub ilee  O bla te  F a thers  A s su m p t io n  Province,  73.
38 P arafia  św. Józe fa  —■ K irk la n d  L ake ,  Ont.  (mps), 1.

12*
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P ie rw si Polaqy (30 rodzin ) p rzy b y li do M o n trea lu  w  1895 r. ze S tanów  
Z jednoczonych  sp ro w ad zen i do p racy  w  fab ry ce  S in g e ra 40. W iększa g ru p a  
p o jaw iła  się w  la ta c h  1900— 1902 d ro g ą  z G a lic ji p rzez  A nglię. T w orzy li on i 
w ted y  ko lon ię  liczącą (w raz  z g ru p ą  L itw inów ) ok. 1500 o só b 41.

D uszp aste rstw o  po lsk ie  rozpoczął w  M o n trea lu  ks. B ro n is ław  J a n k o w ­
s k i ,  d o jeżdżając  dw a razy  w  ro k u  z odległego W ilna w  ła ta c h  1900—1907 42. 

N abożeństw a  o d p raw ian e  by ły  w  różnych  kościo łach  i dom ach  p ry w a tn y ch . 
W  1907 r. s ta ra n ie m  O rg an izac ji S ynów  P o lsk i w  M o n trea lu  sp ro w ad zo n y  zo­
s ta ł ks. B olesław  S z l a m a s - S z u m s k i ,  k tó ry  s ta ł się o rg an iza to rem  
p ie rw sze j po lsk ie j p a r a f i i43. N ie dysponow ała  ona w ted y  w łasn y m  bu d y n k iem  
koście lnym , do jego budow y p rzystąp iono  w  p aźd z ie rn ik u  1916 r. Społeczność 
p o lska  w  M o n trea lu  rozm ieszczona b y ła  w e w schodn ie j i zachodn ie j części 
m iasta . N a sk u te k  b ra k u  jednom yślności w  sp raw ie  u tw o rzen ia  jed n e j p a ra f ii  
o b e jm u jące j obszar całego M o n trea lu  i lo k a lizac ji kościo ła polskiego, doszło 
w  1916 r. — z ro zp o rząd zen ia  K u rii  A rcy b isk u p ie j — do u tw o rzen ia  oprócz 
p a ra f ii  M a tk i B osk iej C zęstochow skiej, tak że  M isji św . T ró jcy , k tó ra  obejm o­
w a ła  sw ą op ieką  d u sz p a s te rsk ą  P o lak ó w  osiad łych  w  zachodn ie j części m ia­
sta  44 P roboszczem  p a ra f ii  M. B. C zęstochow skiej zo sta ł o. F ran c iszek  P y z -  
n  a r  O FM , zaś o p iek u n em  M isji — ks. V  r  y  d  a  e g s, re d e m p to ry s ta  
be lg ijsk i, w ła d a ją c y  język iem  polsk im . Po  ob jęc iu  w  1930 r . d u szp as te rs tw a  
P o lak ó w  w  ca łym  M o n trea lu  p rzez  fran c iszk an ó w  z p o lo n ijn e j P ro w in c ji 
św . A n ton iego  w  U SA , ów czesny  d u szp as te rz  M isji — o. S zczepan  M u s i e ­
l a k  — p rz y s tą p ił do b u dow y  kościo ła  p .w . św . T ró jcy  pośw ięconego w  m a ju  
1935 r .43 .

c. P r o w i n c j a  N o v a  S c o t i a

D la em ig ran tó w  p rzy b y w ający ch  z E u ro p y  N ow a Szkocja , a  g łów nie  dw a 
je j p o rty  S ydney  i H alifax , by ły  p ie rw szy m  ze tk n ięc iem  now oprzyby łych  
z k a n a d y jsk ą  rzeczyw istością . O sadn ic tw o  po lsk ie  z lokalizow ało  się w  pó ł­
nocno -w schodn ie j części w yspy , w  m ia s tach  S ydney  i N ew  W ate rfo rd . 
W  1901 r . p rzy b y ły  tu  4 po lsk ie  rodziny , do k tó ry ch  w  k ilk a  la t  później 
(1906—1913) do łączy ła  w iększa  g ru p a  em ig ran tó w  z P o ls k i4e. W iększość 
z n ich  p rzen io sła  się je d n a k  w  zachodn ie  re jo n y  K a n a d y  lu b  do S tan ó w  
Z jednoczonych . W  S ydney  i okolicy  pozostało  k ilk ad z ie s ią t rod z in  polsk ich . 
P o lacy  znaleź li z a tru d n ie n ie  w  k o p a ln iach  w ęg la  i  ru d y  żelaza o raz  w  s ta ­
low niach . W  1909 r . p ow sta ło  w  S ydney  T ow arzystw o  W zajem nej Pom ocy 
św . M ichała , k tó re  s ta ło  się za lążk iem  życia o rg an izacy jnego  społeczności po l­
sk ie j. P rzez  k ilk an aśc ie  la t  P o lacy  b y li ob jęc i op ieką  d u szp as te rsk ą  przez 
k sięży  ir lan d zk ich  z kościo ła  H oly  R edeem er. Z u w ag i n a  znaczne odda len ie  
S ydney  od in n y ch  sk u p isk  p o lsk ich  w  K an ad z ie  n ie  było  m ożliw e p ro w ad ze ­
n ie  tu , n a w e t sporadyczn ie , d u szp as te rs tw a  w  języku  po lsk im  bez księdza  

po lsk iego  rezy d u jąceg o  w  ty m  m ieście. P ie rw szy m  po lsk im  du szp as te rzem  zosta ł 
w  1912 r . ks. A n to n i P l u c i ń s k i 47. P rzeb y w ał on  w śród  P o lak ó w  w  S ydney

40 H. R a d e c k i ,  E thn ic  Organizational D ynam ics .  T h e  Polish G roup  in  
Canada,  W aterloo  1979, 55.

41 В. M a k o w s k i ,  H is to ry  and  In tegra tion  o f  Poles in  Canada,  N iag a ra  
P e n in su la  1967, 116.

42 Z lo ty  Ju b ileusz  P arafi i  M a tk i  B o sk ie j  C zęs toch ow sk ie j  w  M ontrea lu  
1907— 1957, 12.

43 T a m że ,  14.
44 T am że ,  31.
45 A. Z w  i e г с a n , Działalność fra n c is zka n ó w  w śród  Polonii 1772— 1976, 

w : S tu d ia  Polonijne  3(1979), 166.
46 B. M a k o w s k i ,  dz. cyt.., 129.
47 G olden  Jubilee  St. M a ry ’s Polish C hurch  in S y d n e y ,  N.S. 1913— 1963, 6.
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w  la ta c h  1912— 1915 i w  ty m  czasie rozpoczęto  bu d o w ę po lsk iego  kościo ła  p a r a ­
fia lnego  p.w . N aro d zen ia  N a jśw ię tsze j M ary i P an n y . D u szp aste rs tw o  po lsk ie  
sp raw o w ali ko le jno : ks. M. G o d l e w s k i  (1915—1917) i  ks. K am il G  r  z y  - 
b a ł a  (1917— 1920). Z a czasów  tego  o s ta tn iego  zakończona zosta ła  budow a 
kościo ła  i w  1918 r. odp raw iono  p ie rw szą  M szę św .48 Po  śm ie rc i ks. G rzy b a ły  
p robostw o  p a ra f ii  o b e jm u ją  Irlandczycy . N a sp ec ja ln ą  uw agę  spośród  n ich  
zasłu g u je  ks. Leo O ’ C o n n e l l ,  k tó ry  — aby  sp ro stać  po trzebom  re lig ijn y m  
po lsk ich  p a ra f ia n  — p o d ją ł t r u d  o p an o w an ia  języ k a  po lsk iego  i p rzez  w ie le  
la t  p ro w ad z ił d la  n ich  d u szp as te rs tw o  po po lsku . P a ra f ia  w  S ydney  w  o k re ­
sie po w o jen n y m  za tra c iła  je d n a k  sw e po lsk ie  oblicze.

O kres p rzed s taw io n y  pow yżej to  n a jtru d n ie jsz e  la ta  b u d o w an ia  zrębów  
życia  po lon ijnego  w  K anadzie . E m ig ran c i polscy p rz y b y w a jący  w  ty m  cza­
sie to  w  w iększości ch łop i i ro b o tn icy , n ied o św iad czen i w  d z ia ła ln o śc i spo ­
łecznej i o rg an izacy jn e j. N iew ą tp liw ie  je d n a k  oprócz dużego sam ozaparc ia , 
p raco w ito śc i i odporności n a  tru d y , jak ie  n iosło  now e, obce językow o i k u l­
tu ro w o  otoczenie, d o m in u jącą  cechą  ich  c h a ra k te ru  b y ła  re lig ijn o ść  i p rz y ­
w iązan ie  do p o lsk ich  tra d y c ji . D zięki tem u  w ła śn ie  m ożliw e by ło  stw orzen ie  
ta k  w ie lu  po lsk ich  ośrodków  życia  re lig ijnego . S ta ra n ia  poszczególnych o śro d ­
ków  p o lo n ijn y ch  o sp row adzen ie  n a  s ta łe  po lsk iego  k a p ła n a  lim ito w an e  były , 
ja k  w spom niano , n iew ie lk ą  liczbą  k sięży  p o lsk ich  p ra c u ją c y c h  n a  te re n ie  
K an ad y . K o rzy stan o  w ięc  czasem  z pom ocy S em in a riu m  Polsk iego  w  O rch ard  
L ak e  w  S ta n a c h  Z jednoczonych , k tó re  k ie ro w ało  tu  p ew n ą  liczbę  sw ych  k a ­
p łanów . A le p rzeszkodą  w  szybk im  ro zw o ju  polskiego d u szp as te rs tw a  w  K a­
n adz ie  b y ła  też  n ieu s tab ilizo w an a  sy tu a c ja  ekonom iczna Polonii, zw iązane 
z ty m  p rzem ieszczen ia  w  p o szu k iw an iu  p ra c y  i zm iany  w  rozm ieszczeniu  i li­
czebności poszczególnych śro d o w isk  po lsk ich , a  ta k ż e  sk rom ne zaplecze m a ­
te r ia ln e  P o lon ii. W ybudow an ie  lu b  zak u p ien ie  o raz  u trz y m a n ie  w  ty c h  w a ­
ru n k a c h  k ilk u n a s tu  kościo łów  w  K an ad z ie  w schodn ie j w ym agało  ogrom nego 
w y siłk u  finansow ego  i o rgan izacy jnego . W iększość z  u tw o rzo n y ch  w  ty m  o k re ­
sie p a ra f ii  is tn ie je  do dziś. P rzem ian y  d em ograficzne  i ekonom iczne zachodzące 
w  P o lon ii w  c iągu  k ilk u d z ies ięc iu  la t  sp raw iły , iż  n ie k tó re  z ty c h  p a ra f ii  t r a ­
cą  p o lsk i c h a ra k te r  (W ilno, B ound  L ak e  C en tre , Sydney). N ie u m n ie jsza  to  
je d n a k  w k ła d u , ja k i  w n ieś li P o lacy  w  rozw ó j K ościoła n a  ty c h  te re n a c h  
K an ad y .

J a d w ig a  P lew ko ,  L u b l in

III. C Z A SO PIS M A  H A R C E R SK IE  N A  ŚW IE C IE  OD 1939 R O K U

T a k i ty tu ł  nosi o p u b lik o w an a  w  b ieżącym  ro k u  w  V ancouver, K a n a d a  
b ib lio g ra fia  w y d a w n ic tw  h a rce rsk ich , k tó re  u k a z a ły  się d ru k ie m  poza g ra ­
n icam i P o lsk i w  o k res ie  45 la t: od w y b u ch u  I I  w o jn y  św ia to w e j do 1986 ro ­
ku . O p raco w an ie  to  je s t w y n ik iem  w ie lo le tn ie j p ra c y  Z enona В u с z e w - 
s к  i e g  o. A u to r je s t in s tru k to re m  Z w iązk u  H a rc e rs tw a  P o lsk iego  poza  g ra ­
n icam i K ra ju  początkow o w  S zw ecji, a  od la t  60 w  K an ad z ie , dz iałaczem  
K ół P rzy jac ió ł H a rc e rs tw a  o raz  re d a k to re m  i w y d aw cą  w  la ta c h  1948—1986 
9 p ism  i b iu le ty n ó w  h a rce rsk ich . W  sw oim  d o ro b k u  p u b licy s ty czn y m  Z. B u- 
czew ski p o siad a  p o n ad  20 o p raco w ań  o c h a ra k te rz e  b ro szu ro w y m  o m aw ia ­
ją cy c h  h is to r ię  Z H P  n a  św iecie  o raz  w ażn ie jsze  w y d a rz e n ia  i p rocesy  za ­
chodzące w  życ iu  h a rc e rs tw a  po lsk iego  w  K an ad z ie . C zęść z ty c h  p .ub likacji 
w y d an a  zo sta ła  w  ję zy k u  an g ie lsk im.  Z a w ie ra ją  one bo g a ty  m a te r ia ł  in fo r ­
m acy jn y  i fa k to g ra f ic z n y  p o p u la ry z u ją c y  d z ia ła lność  w y ch o w aw czą  i n a ro ­
d ow ą p ro w ad zo n ą  p rzez  Z H P  w  śro d o w isk ach  m łodzieży  p o lo n ijn e j. J e d n a k  
w śró d  ty c h  p ra c  w a r to  w y ró żn ić  szczególn ie  o p raco w an ia  o ch a ra k te rz e

48 Tamże, 7.
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b ib lio g ra ficzn y m  do tyczące różnego  ro d z a ju  w y d aw n ic tw  h a rc e rsk ic h  p o w s ta ­
jący ch  n a  em ig rac ji. P re z e n to w a n a  tu  b ib lio g ra fia  p o w staw a ła  e tap am i. 
W  1979 r . o p u b lik o w an a  zo s ta ła  Lis ta  czasopism  w y d a n y c h  poza g ran icam i  
K r a ju  od w rze ś n ia  1930 r. w  w e rs ji  p o lsk ie j i w k ró tce  p o tem  tak że  w  w e rs ji  
an g ie lsk ie j. P o słu ży ła  ona  —  po po sze rzen iu  w y k o rzy stan y ch  ź róde ł i  u z u ­
p e łn ie n iu  lis ty  ty tu łó w  o raz  zw iększen iu  za k re su  in fo rm a c ji b ib lio g raficzn y ch  
poszczególnych  w y d aw n ic tw  — do p rzy g o to w an ia  obecnego, liczącego 92 
s tro n y , o p raco w an ia . A u to r w y k o rz y s ta ł b ib lio g ra fie  i in n e  o p u b lik o w an e  p r a ­
ce dotyczące p ra s y  p o lsk ie j n a  obczyźnie o raz  szczegółow ej p ro b lem a ty k i 
h a rc e rsk ie j ta k ic h  au to ró w , ja k : J . K o w a l i k ,  W.  B l a i ż e w s k i ,
К.  O b t  u  ł o w  i с z, H.  G l a s s .  S ięg n ą ł też  do ź róde ł n iep u b lik o w an y ch , 
ja k  lis ty  i d o k u m en ty  Z H P  o raz  w y k o rz y s ta ł będące  w  jego  p o siad an iu  
A rch iw u m  P ra sy  S k au to w o -H a rc e rsk ie j.

Z asad n icza  część b ib lio g ra ficzn a  p odz ie lona  zo sta ła  n a  sześć działów  
w ed łu g  k a te g o r ii o p isy w an y ch  m a te ria łó w . A u to r w y m ien ia  tu :  1. p ism a 
h a rce rsk ie , 2. jed n o d n ió w k i, 3. p ism a  w y d aw an e  z o k az ji z lo tów  i obozów,
4. odezw y, u lo tk i, p ro g ram y , 5. k a le n d a rz e  h a rc e rsk ie , 6. p ism a  różne.

N a jo b sze rn ie jszy  je s t dz ia ł p ie rw szy  o b e jm u jący  174 ty tu ły  p ism  h a r ­
ce rsk ich  i zuchow ych  w y d aw an y ch  w  23 k ra ja c h . A u to r d o ta r ł do 38 ty tu ­
łó w  p ism  i b iu le ty n ó w  u k azu ją cy ch  się w  o k res ie  1939—1945, w y d aw an y ch  
p rzez  w ładze  nacze ln e  Z H P  poza g ran icam i K ra ju  z siedzibą  w  W ielk ie j 
B ry ta n ii o raz  p rzez  o k ręg i Z H P  n a  W ęgrzech , w  R u m u n ii, n a  W schodzie 
(Ind ie , I ra n , P a le s ty n a ) i w  A fryce  (R odezja , T an g an ik a , U ganda, Z air). 
J e s t  to  szczególnie in te re su ją c y  m a te r ia ł h is to ry czn y  ilu s tru ją c y  n ie ty p o w y  
ok res p ra c y  h a rc e rsk ie j p o d ję te j n iem a l od p ie rw szy ch  ch w il w śró d  m ło ­
dzieży p o lsk ie j, k tó r a  po w y b u c h u  w o jn y  zn a la z ła  się  poza te re n e m  o k u p o ­
w a n e j P o lsk i. W iększość z ty c h  p ism  u k a z u je  życie d ru ży n  h a rc e rsk ic h  i z u ­
chow ych, p rzem ie rza jący ch  sz lak  w o jen n y  w raz  z II  K o rp u sem  W ojska 
Polsk iego . P óźn ie j w y d aw an e  p ism a, od n o to w an e  w  b ib lio g rafii, to  p ra sa  
u k o n sty tu o w an eg o  fo rm a ln ie  w  lu ty m  1946 r . Z w iązku  H a rc e rs tw a  P o lsk ie ­
go d z ia ła jącego  poza K ra jem . A u to r  zg rom adził tu  ty tu ły  p e rio d y k ó w  i p ism  
w ychodzących  n ie re g u la rn ie  w e w szy stk ich  w ięk szy ch  sk u p isk ach  p o lo n ij­
n y ch  n a  św iecie.

D zia ł J e d n o d n ió w k i  g ro m ad zi p ism a w y d aw an e  z o kaz ji szczególnych 
w y d a rzeń  w  życiu  Z H P  ró żn y ch  o k ręgów  np. ju b ileu szó w  d z ia ła ln o śc i n a  
te re n ie  danego  k ra ju , obchodów  św ią t n aro d o w y ch , u d z ia łu  d ru ży n  po lsk ich  
w  z lo tach  sk a u tin g u  k ra ju  zam ieszk an ia  (Szw ecja, W ie lk a  B ry ta n ia , K an ad a), 
p ie lg rzy m ek  itp . Ł ączn ie  z eb ran o  tu  41 ty tu łó w  p ism  z te re n u  11 k ra jó w .

Część z a ty tu ło w a n a  Z lo ty ,  obozy  p re z e n tu je  29 pozycji do tyczących  b ądź  
cyk licznych  z lo tów  Z H P  w  poszczególnych  k ra ja c h , bądź w ie lk ich  im p rez  
oko licznościow ych  np . Z lo t M ilen ium , z lo t z o k az ji 75-lecia ZH P, a  tak że  
dw óch  ogó lnośw ia tow ych  z lo tów  Z H P  od b y ty ch  w  1976 r. w  K an ad z ie  
i w  1982 r. w  B elgii.

D zia ł c zw arty  za w ie ra  — obok  op isu  k a le n d a rz a  h a rce rsk ieg o  w y d a n e ­
go w  In d ia c h  w  1947 r. i w  A n g lii w  ro k  późn ie j ·— in fo rm ac je  do tyczące 
s ied m iu  k o le jn y ch  (począw szy od 1979 r.) roczn ik ó w  K a len d a rza  M łod e j  
Polonii Ś w ia to w e j  w y d aw an eg o  p rzez  P o lish  D om ek z U SA  i k w a r ta ln ik  
„W ęzełek” z A nglii.

O p raco w an ie  Z. B uczew sk iego  zao p a trzo n e  je s t tak że  w  in d ek s  g ru p u ­
jący  ty tu ły  p ism  w  p o rz ą d k u  a lfab e ty czn y m  w ed łu g  k ra jó w  ich  w y d a w a ­
n ia . D la zo b razo w an ia  ró żn o ro d n o śc i fo rm , ja k ą  k ry ją  w  sobie n iep ro fe s jo n a ln e  
p rzecież  w y d aw n ic tw a  h a rc e rsk ie , a u to r  zam ieśc ił w  sw ym  o p raco w an iu  
około 40 s tro n  fro n to w y ch  ty c h  pub likacji..

O m aw ian a  b ib lio g ra fia  p o d a je  292 ty tu ły . Z p ew n o śc ią  n ie  je s t ona 
k o m p le tn a  i a u to r  zazn acza  w e w stęp ie , że św iadom y  je s t tego  m a n k a m e n tu , 
a le  u z u p e łn ien ie  je j je s t z ad an iem  tru d n y m  z uw ag i n a  b a rd zo  rozp roszone
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m a te ria ły . O p raco w an ie  u kaza ło  się  n a k ła d e m  a u to ra  w  liczbie  ty lk o  200 
egzem plarzy . N ie do trze  w ięc  ono p ew n ie  do w szy stk ich  środow isk  i in s tru k ­
to ró w  h a rce rsk ich , d la  k tó ry c h  m ogłoby  być pom ocą w  p ra c y  z m łodzieżą 
po lon ijną . P ow in n o  ono je d n a k  tr a f ić  do rą k  badaczy , n ie  ty lk o  ty ch  z a in ­
te re so w an y ch  h is to r ią  Z w iązku  H a rc e rs tw a  Polsk iego , a le  tak że  tych , k tó ­
rzy  in te re su ją  się  p ro b lem am i życia  P o lon ii w  ró żn y ch  k ra ja c h . H a rc e rs tw o  
bow iem  je s t je d n ą  z o rg an izac ji, k tó re  p rz e k a z u ją  m łodym  poko len iom  n a j ­
is to tn ie jsze  w a rto śc i tr a d y c ji  i k u l tu ry  p o lsk ie j k sz ta łtu ją c  je j  tożsam ość 
n arodow ą.

Ja dw iga  P lew ko ,  L u b l in


